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W IA D O M O ŚC I K-RAJOWE i  ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

  S ą d  p o l ic j i  p o p r a w c z e j  w y d z ia łu  ’Ł ęczyck iego .  —

Po da j e  do wiadomości  p u b l i c z n e j ,  i ż  od osoby po de j r za ­
ne j  ode b ra ny  zos t a ł  koń  b ru d n o  kasz t anowa ty .  K toby  
p r z e t o  takowego w ła śc i c i e l e m być  się m i e n i ł ,  niechaj  się 
Z g łosi z dowodami  w p rzeci ągu mies i ąca  j ednego  do sądu 
n a s z e g o ,  gdyż w p rz ec iw y m  r a z i e ,  to co z p rawa  w ypa ­
da  pos t anowiono będz ie .  —  Ł ęcz yca  d.  22 m ar ca  1830 r .

S k w d rsk i .
  R o k u  1830 dnia 2 kwietnia  o godzini e 9  z rana  w domu
p rz y  ulicy Szczyglej  Nr o  2S94 ,  stol iki  i k r z e s ł a  jes ionowe,  
komo da ,  ł óż ko ,  szata,  zegar  i t. p.  p r z e z  publ i czną  l icyta­
cję  za z ap ła t ą  gotowizną więcej da jącemu  sp r ze d an e  zosta­
ną .  —  .Woj.  l iu c iń sk i  K. S.
—  U w iadom ien ie .  —  Ni.żej po dp i s any  wziąwszy od na ­
s t ępnego  k>varlaj'u czyl i  od l kwietni a ,  r.  b. w dzier żawę 
obe rżę  p r zy  ulicy Wie rzbowe j  N r .  613 sy tuowaną  dotąd j P 1 
pod nap is em Hotelu Angie l ski ego z n a n ą , z swego zdrowe 
go. i ko r zys tnego po łożen i a  przy jednej  z p ryncy  palnych ulic 
i w ś r o dk u  lej stolicy polecającą się,  ma zaszczyt  państwa 
pod różuj ących  tak kra jowych jak zag ran icznych ,  tudzi ez  ca­
ł ą  p r z e ś w i e t n ą  publ i czność  n in i ejszem zaw iado mić ,  iz 
wsze lki ego  d o ło ż y ł  s tarania  , aby p r zyb yw a jąc ym gościom 
n i e ty lko  czyste i po r ządni e  umeb lowane  zapewnić  mi e sz ka ­
nie lecz oraz co do w ewnę t r zne j  wygody i u s ługi  nic do ży ­
czeni a nie zostawić.  —  W tym celu u rządzona  będzie  d o k ł a ­
dna  res tauracj a,  gdzie śni adania ,  obiady i kolacje  za s ł u ­
s zną  cenę  bąć j a k  zwykle  a table d ’ hote,  bać wedle  kar t y 
dostać będzie  można — Nadto  osobne b ies iady,  czyl i  obia­
dy i kolacje obs t a lowańe,  w oddzielnych jaokojacb na to p r z e ­
znaczonych dawane  b ę d ą ,  wino i i nne  t r unk i  za u m i a rk o ­
waną cenę  będą  dos t arczone.  —  W tym sposobie wsze lk i e ­
go dołożywszy  starania ,  aby' w t ym nowym zak ł adz i e  k aż ­
dy zna l az ł  wygodę  i do b rz e  u s ł użo ny m zo s t a ł ,  podpis any 
polecając  się ł askawym względom pańs twa  pod różu j ąc ych  
i całej  p r ześwie tne j  publ iczności  tej stolicy , pochlebia so ­
bie ,  że ta ofiara swych u s łu g  i s t a r an ne  u si łowanie  jego , 
aby szanownym gościom we wszys tkiem co od niego zależy 
dog odz i ł ,  ł a skawie  i p r zychyln i e  p r zy j ę t e  zos taną.  —  W 
Warszawie dnia 18 marca  1830 roku .  —  W.  G ruszczyńsk i .

To m as z yń s k i em u ,  szefowi  bióra w kom.  r ząd .  wojny,  o d ­
k o m e nd e r ow an em u  do g łównego  sztabu 3. C.  K.  Moi, k l e j ­
not  szlachectwa k ró l es twa  Polskiego,  dla nich i ich p o t o m ­
ków,  o raz  h e r b  Kościelec  p i e r ws zem u ,  a Ostrzec  d r u g i e ­
mu .
 N. Pan  ozdobić r a c zy ł  o rd e r e m  ś. Stani sł awa 1 l dassy ,  Jó z e ­
fa T rof imow a, rz eczywis tego r adcę  s tanu,  pomocn ika  s e k r e ­
t ar za  s t anu  rady  pańs twa  Rossyj skiego.
—  W o d y  na Wiś l e  tyle  u b y ło ,  że j uż  widać izbice.  Z a ­
częto pracować nad p r zy w ró c en i e m  obudvtu mostów między  
War szawą  a Pragą .
   Po zaonegda j  na t argu za że l azną  b r a m ą ,  wieśni ak  mi a ł
na p rzedaż  5 dzik i ch  kaczek  zabi tych,  między k t ó r e mi  j e ­
dna miała  oba sk r zy d ł a  z u p e łn i e  b ia ł e .
—  Za lani e  Kalisza p r zez  nag ł e  wezbran ie  r z ek i ,  s ta ło  się 
p r z y cz y ną  s z kó d  n i ezmiernych. - t ak że  i wszys tki e  wsie nad ­
b rz eżn e  wicie uc i erp i a ły .  P r aw ie  we wszystkich  s kl epach  
miasta znajdowała się woda; w wielu u szkodzo ny ch  domach

■zez d ług i  czas mieszkać nie będz i e  można .  Dn ia  18 b. 
Id. woda zaczęł a znaczni e opadać ,  lecz d. 20  znowu nagle  
p r zy b r a ł a ,  p rzezco  mosty p r z y  rogatce Stawiszyu s ki ej i na 
p rzedmieśc iu  Wroc ł aws k i e /n  zos t a ły  zerwane, ’ sp i eszny  r a ­
t une k  o d d a l i ł  n i ebezpi eczeńs two zag raca j ące  z u p e ł n ć m  zn i ­
szczeni em miejsc p r z y l e g ły ch .  U t onę ło  j e d na k  k i l ko ro  lu­
dzi.
—  Do x i egarn i  Zawadzk iego  i Węcki ego nadesz ły  na s t ę ­
pu jące nowe dzi e ł a .  —  1) S łow n ik  po lsko- ros syjski  p r z e z  
St .  Mii l lera tom d rug i ,  k tó r ego  p r enum era t a  z am kn ię t a ,  a 
dla nadspodz i ewaną  obiętość,  bo do t rzech  tomów docho ­
dzącą,  cena  us t anowioną została zł .  36 .  —  2 )  Początki  A rch i ­
t ek tu ry  dla uży tku  młodz i  akademicki e j  napisane p r z ez  K,  
Podczaszyńsk iego część II; szanowni p r e n u m e ra t o r e w i e  r ą ­
czą za bi letami po odebrani e  zgłos ić  się.  —  3)  Nowa  k a ­
znodzi e j ska bibt jotcka czyli kazania X.  Fa lkow sk i ego  tom. 
5 i 6 z ł .  18. —  4 )  Rys Historyczny u s i łowań  w uczeniu g ł u ­
cho -n i emych  i z ak ł adów na ten cel  p r zeznaczonych p r ze z  
A. Wolfgang zł .  18. —  f>) Jan  Wyżyg in  ro m an s  moralno -  
sn tyryczny z rossyjskiego J.  B u łh a r y n a  4  część z ł .  25 .  —■ 6)  
Miltona J.  Lypidas ,  L ’ Allegro il Pen s i e ro so  i inne  poez j e  
mniejs ze ,  t łóui . '  z Ang ie lskiego  p r z ez  X .  B. Lena r towicza

Wiadomości W arszaw skie .
—  N .  Pan r a c zy ł  nadać JPP .  S tani s ławowi  K, ' śc ie l skiemu

zł .  2 gr . 15.
W y s z e d ł  z d r u k u  t om X I I  Z l i o r u  P isa rzó w  P olsk ich  

wydan ia  A r  Ga łęzows iego  i k o m p .  obejmujący dal szy  c iąg  
k ro n i k i  B i e l sk i ego .  N iep rz ew idz i a ne  okol i czności  i n a ­
wa ł  d r u k a r s k i c h  z a t r u d n i e ń  sp ó źn i ł y  coko lw iek  jego  w y j ­
ś c i e ,  co nada l  m ie j s ca  mie ć  n ie  będz i e .  Do  tego t o m u  

naczelnemu ap t eka rzo wi  wojska  Po l sk iego  i Grzego rzowi  I do ł ączone są  2 tabl i ce  l i e r b ó w b ą ć  k r a j o w y c h ,  bąć  fami-



( 2 )

l i j n y ćh  P o l s k i c h ,  k t ó r e  B ie l sk i  opisuje .  K ro n ik a  B i e l ­
ski ego  p rócz  w ie lu  i n ny ch  zale t  ma  n i eoce n ion ą  w a r ­
tość  pod  wz g l ę dem  he ra l dyc zn ym;  w czasie więc w k t ó r y m  
d z i e ł a  h e r a l d y c zn e  Po lsk i e  coraz są r z adsze  i d roż sze  , 
n i  i ł e m  zapewne ,  bodzie dla osób cen iących p a m i ą t k i  r o ­
dz inne j  świe tnośc i ,  ukazani e  się t ego rodza ju  dz i e ł a  w 
w y d a n iu  nowem i d la  każdego  p r z y s t ę p n e m .  Z t o m em  
X I I  zbioru kończy się część . czwarta tegoż  zbioru ; p r e -  
n  tunera torowi e z atem p rzy  odeb ran iu  t om u  X I I  z echcą  
złożyć w właściwych kan to r ach  na l eży to ść  na  część p i ą t ą  
w  i l o śc i  z ł  7 gr .  15. Część  V zawierać  bedz i e  dalszą  
część k ro n ik i  B i e l sk i ego  i wyjdz ie  w w ła śc iwym sobie 
czasie.  —  Osoby chcące  p r e n um er ow ać  odpoc zą t ku  Zło­
żą za tomów 1 5 ,  z ł o ty ch  37 groszy 15.  Wj sk u t e k  
uk ł adów z D y r e k c j ą  j lną pocz t ,  wszystk i e  pocz t amty w k r ó ­
l es tw ie  t r u d n i ą  się t e r az  p r zy j mow an iem p r e n u m e r a t y  
n a  zb iór  p is arzów po z ł .  10 za k aż dą  część z t r z e ch  tomów 
z łożoną .
—  Bozxv iazan ie .  —  ( A r t y k u ł  nades ł any  z p rowinc j i ) .  
Chociaż mi e s z ka m y  n a  p ro w in c j i ,  czy tu j emy  j ednak  p r a ­
wie  wszystk i e  pisma p t i j o d y c z n e  w Warszawie wyc hod zą ­
ce;  nie  j e s t  p r ze to  nam obca spr awa l i t er acka  t rwająca j uz  
p r z e s z ł o  G mies i ęcy,  a do k tór e j  zna l ez i en ie  roś l iny by ło  
p o w o de m .  Pon i ew aż  a r t y k u ły  w tej  mat er j i  w różnych  
p i sma ch  pe r j odyc zny ck  b y ły  umie szczane ,  dla wiadomości  
więc tych,  k tó r zy  nie miel i  sposobności  czytania  takowych,  
i k t ór zy  nie znając ca ł ego ciągu tych sporów l i te r ack ich 
n i e  wiedzą,  o co rzecz idzie,  ośmiel amy się ca ły  stan s p r a ­
wy-1 w mow ie  będące j  pok ró t ce  w y ł oż y ć .  Rzec z  tak s i ę  ma: 
l i iedy w mies i ącu  s i e rpn iu  r* z.  pan J as t r zębowsk i  z p .  Ja- 
l ł ó b e m  W a g ą  zwiedza l i  pod  w zg l ędem bo t a n i czn ym wo je­
wództwo  L ube l sk i e ,  b r a t  tego o st a tn i ego p\ Antoni  Waga 
w  tymże  s am ym miesiącu w les ie  Grab ows k im  w okol icach 
Ł o m ż y  znal az ł  ciekawą i r z a d k ą  w naszym k ra ju  roś l inę ,  

*znaną u botaników pod  nazwisk i em L in n e a  boręalis  ( t )  
( na  to dowód w Pamię t .  Warsz .  zesz.  g rudn iowy)  a k t ó r ą  p. 
Ja s t r z ębowsk i  j uż  mies i ącem p i e rwe j  ( to j e s t  w l i pcu  około  
S e y n  o d k r y ł  (dowód w Pamię t .  War sz .  zesz.  l i s topada) .  O 
swo jem odk ryc iu  do n ió s ł  p.  A n t . W ag a  w a r t y k u l e  o L in nc i  u- 
i n i e szczonym w Pamię t .  War sz .  tom I V ,  lecz nie sobie  je 
p r z y z n a ł ,  ale b ra tu  swo jemu ,  k tó ry  b y ł  j ak wiadomo  w tym 
czas i e  w wojew.  Lub e l s k i em  (dowód  j asny w  Pamię t .  War .  
ze sz .  g ru d . )  Na tu r a l n i e  f a c t u m  to ostatnie  jako  n i e z g o ­
d ne  w chronologj i  da ło  po cz ą t ek  do tego sporu d ług i ego;  
pows t a ło  zaraz p r zec iw  t emu  donies ieniu p.  Ant .  Wagi ,  k i l ­
k a  a r t y k u łó w  tak w Dz ień .  P o w s z e c h n y m  j ako i w Gaze* 
cie K o r r e s p o n d e n l a  a z nich na jważn i e j szym b y ł  p ierwszy 
g ło s k ą  X  oznaczony (Dz ień .  Powsz.  z r.  z. N r o  308 )  k tó ­
r y  dwie okol iczności  mianowic ie  z a r zu ca ł  p .  Ant.  Wagi d o ­
n ie s i en iu .  Z tych pierwsza  by ł a :  g d z ie  w y c z y ta ł  p .  A n t .  
W  agii izby tę  roślinę n a z w a n o  koroną  f lo r y  n a sze j  ? (2)  
d ruga :  ja k im  sposobem m ó g ł  p .  Jakób  IV a g a  o d k r y ć  L in -  
neg xv le.sie Grabowskim  (w okol icach Ł o m ż y )  w m ies ią ­
cu s ie rp n iu  , k iedy  p r z e z  c a ł y  len  m ies iąc  b a w i ł  się w 
w ojew . L ubelsk iem ?. Gdy się p.  Antoni  W7aga u sp r aw i e ­
d l iwia ł  z takowych zar zu tów,  t ymczasem b ra t  jego p.  J a ­
k ó b  W ag a ,  chcąc zapewne  kon i ec  tym sp o r o m  p o ł o ż y ć ,

(1) Już nawet  i pan Jastrzębowski nie przeczy temu w  swoim 
artykule w Nrze_75 Gaz. Polskiej umieszczonym.

(2) Pan Antoni Waga tak nazwał Linneę w doniesieniu swo­
jem.

wy ł uszcza  r zecz  c a ł ą ,  wyjaśniając i p r z yczynę  k tó r a  s k ł o ­
ni ła  b ra t a  j ego  do nazwania  L innc i  koroną f lo r y  n asze j  , 
i powody dla jakich n ie  sobie  , lecz p. J akóbowi  Wadze  
odk ryc i e  t akowe  w  swem donies ieniu p r z y z n a ł  (P a m ię t .  
Warsz .  z e szy t  g r u d n . ) .  Zdawa ło  się iż wyjaśni enie  t ako-  
wych-wąlpl iwych okol i czności  p r zez  p,  Jakóba W a g ę ,  k o ­
niec tej walce po łoż y .  Mimo to j ednak ,  zjawia się nowy  
bohat e r  lo jest  w tóry  z n a la z c a  L in n e i , wys t ępuj e  na plac 
(w Dz i eń .  Powsz.  N r o - G 5 ) ,  a pomieszawszy  donies ienia  p .  
Ant .  Wagi  z a r t y k u ł e m  brata  jego p. J ak óba  Wagi,  w y p ro ­
wadza w logicznem swein piśmie szczególny wniosek ,  ze 
Ł o m ż a  leży  w w o jew ó d z tw ie  L u b e lsk ie m ? Zar zuca  g r ub e  
i r ozm yś lne  b ł ę d y  p. Aut .  Wadze ,  b ron i  p r aw dy  j  kończy  
swój a r t y k u ł  na tern,  iż mu  się. zda je  ze j e s t  w o ln ym  od  
wszelkiego z a r z u tu  (nb.  k t ó r e go  mu n ik t  n ie  uczyn i ł ,  j a k -  
to widzimy z k ró tk i ego  w y ł o żen i a  lej sp ąa w y j  ze s trony  
ś w ia t ł e j  pub licznośc i .  O d p o w i ed z i a ł  mu na lo p, Autoni  
Waga W Nrzo  72 Gaz.  Pol sk ie j  a odpowiedz i a ł  jak się na m  
zdaje  t rafnie i bez up rzedzen ia^  a lbowiem pros i  wtórego. z n a ­
lazcę  L in n e i  ( pana  J as t rzębowsk i ego )  a żeby  p r z y s t a ł  n a '  
ś r o d e k  jaki  mu do ukończen ia  tej spr awy  poda je ,  to j es t ,  
iżby- o b a d w a  z ło z y l i  k i l k u  zn a n y m  w narodz ie  ze ś w i a t ł a —- 
m ężom  sw oje d o w o d y ,  m n ie m a n ia  i  ż ą d a n ia  w te j  s p r a ­
wie, a c i  bezstronnie  w y ro zu m ia w szy  takoxve, ogłoszą  p u ­
blicznie  w y p a d e k  s p r a w y ,  n a  którego rzetelność obiedwie  
s trony  w ów czas  z g o d z ić  się b ę d ą  m u s ia ły .

Zdaje  się iż p.  J as t rz ębowsk i  po p r zeczy t an iu  tej  o d ­
powiedzi  zgodz i ł  się na ś ro dek  mu podany  , chcąc j e d n a k  
koniecznie  ażeby jego by ło  na  w ierzchu  , jeszcze  j eden  
umieszcza  a r t y k u ł  w N rz e  75 Gaz.  Polskie j ,  w k t ó r ym  już 
nie zaprzecza  t emu że  pan Ant.  W a g a  zna laz ł  L inn eę  w 
lesie Gr abo ws k im ,  zezwala na wszystko,  lecz za arbi tbów 
wła snych  -uczniów p.  Ant .  Wagi- w yb ie r a  i t akowym trzy j e ­
szcze ka tegor j e  do rozwiązan ia  naznacza .

Wyręcza j ąc  więc uczniów (bo ci więcej skorzys ta j ą ,  g dy  
się lekcj i  sobie naznaczonych  n a u c z ą ,  a do tego p.  J a s t r z ę ­
bowsk iemu n i ewie l eby  pomo g l i  w jego spr awie,  bo j a k  mu '  
wiaclomo uczeń t r z y m a  zawsze s t r onę  swego p ro f e s so r s ) ,  o* 
ś i nie l amy się my rozwiązać  ( t ak  j ak  będz i emy  mogl i) ,  t r zy  
jego powyższe  zadania .  (3 )

Co do  I .  » Z e  P .  A n t .  W a g a  s łu szn ie  w ą t p i ł  o rze­
telności naszego n a tu r a l i s t y  K lu k a .u  Niech  pan  J a s t r z ę ­
bowski  raczy odczytać z uwagą don ie s i en i e  P .  An toni ego  
Wagi ( Pamię t .  W ar sz .  tom IV ) , n ie  z ap rze cza  on mu  
fam r ze t elności ,  lecz zdaje  się t y lko  wątpić czyli  K luk zna ­
l a z ł  i s to tnie  tę roś l inę  na naszej  z i em i ,  a do tego p o w ą t ­
piewania  s ł u s z ne  ma pow od y ,  nie u j m u ją c - p r z e z  to by na j ­
mniej  z a s łu go m i chwale K lu k a .  K l u k  -w opisie L i n n e i .  
w swoim dykcjor farzu  powiada ,  iż j e s t  b a rd zo  u  nas  r z a d ­
k a ,  n ie  wymien i a  j e d n a k  miejsca na k tó r ć m ją  z n a l a z ł ,  
( g d y  tym czasem opisując  i nne  mniej  r z a d k i e , ,  dodaj e  z a ­
raz miejsce na k t ó r e m  od k ry t e  p r z e z  n iego zos t a ły ) .  Do 
l e g o ,  opis L inne i  w K lu ku  j e s t  k r ó t k i ,  n i e z u p e ł n y  , n i e  
wymieni a naw e t  czyli  widzia ł  jej owoc,  bo o t ak ow ym  ża ­
dne j  nawet  wz miank i  nie c zyn i .  Nie t y lko  więc że pan 
An t .  Waga z t ych powodów s łuszn ie  wą tp i ł  wzgl ędem L i n ­
nei , czyli tę is totnie  K lu k  z n a l a z ł ,  ale możu. iby nawet  
wątpl iwości  podobne i do i nnych  p r zez  Kluka  opisanych 
rośl in ( to j e s t  tych k tó r e  na naszej  ziemi  j es zcze  nie by ły

_(3j Do tego zniewoliła nas jedynie nadzieja, że pan Jastrzębo­
wski się uspokoi, gdy mu te t rzy jego zadania rozwiązane zostaną.
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ffotad znalez ione ,  a k tó rych  opisy w jego dykc jon a rz u  r o ­
ś l i nn ym  są niedosyć d o k ł a d n e )  rozci ągnąć .  Zna jdz ie  je  P. 
J a s t rz ębowski  w do da t ku  do II  części  dok ł ad neg o  dz ie łka

rof  BeS'sera ( P r imi t i a e  f lorae Galicia-e. Y icnnae  1S09 
par t  duae. )  , a t ymczasem niech pozwoli  sobie p r z y t o ­
czyć n iek tó re  uwagi  tegoż uczonego pro fesso ra  ( I n  prafe- 
fatione ad par t .  1 1 )  które ,mi  względem 191 rośl in opis a­
nych w dy k .  K luka  wątpl iwość swoja wyraża:  nO i. d e sc r ip -  
H ones m a g n a  p ro  p a r ta  in c o m p le ta s , a m b ig u a s , irtio d e -  
f i n i t lo n ib u s  c o n tr a  d icer ites o p tim u m  f o r t  ctlnsu i, s i p r a e -  
missO n o m in e  d a r e m  d e fin it io n e m  o p tim o m  p J a n lą e  sub  
i l lo  n o m in e  b o ta n ib is  n o ta e , a d n e x is  sa b p iu s  c h a r a d e -  
r ib u s  e x p r o p r i is , q u i d e te r m in a iio n e m  a d /u p a r e  p o s s u n t;
h a n c  e x c ip ie t  d e sc r ip tio  R ;c R lu h i i   d u m ,  a u t  scopo
su o  s a t i s j a c i t , etui d c f in t t ib h i  c o u tr a d ic a n d o  , d u b ia m  
c o n tr a  ip s iu s  d e te r m in a tio n e m  m o v e t: d 'e s id e ra h jr  v e ro , 
u b i  d ć fin it io n e n i so lu m  re p e t i t .  ln s e r y is s e m  M a s  suo  
lo c o , r lis i  « Czego* te wyrazy  uczonego bot an ika  do ­
wodzą  , j e ś l i  nie tego ze i on mia ł  podo bną  wątpl iwość 
wzg lędem n i e k t ó r yc h  rośl in opisanych w dyk.  K luka .  Dla 
tego   ̂tez tenże  prof es sor ,  k iedy wspomina  o autorach pol ­
sk i ch ,  k tó r z y  p r zed  nim w te j że  ma l er j i  pisali , o dy kc jona ­
r zu  K luka  tak się wyraża:  ))H. K lu h ii. d ic t io n a r iu m  m e ­
d ic o  • o eco n o m icu m  p o t iu s  quam . b o ta n ic u m , e x ig u a e  _jni-
h i j u i t  u l i i i  ta  ( i s  « ( praef .  ad pa r t .  1 pag.  VII et  VIII) .
Ha  tern kończy my  rozwiązani e p ie rwszego  zadani a,  ale nie 
w iemy  czyli  na nie P.  J a s t r z ębowsk i  się zgodzi  ( 4) .

Co do  2.  Ż e iL o m ia  leŁy w  w o je .w ództte ie  L u b e ls k ie m ? 
Te j  ka t egor j i  n ie  .potrafimy rozwiązać  P.  J a s t r z ę b ow sk i e ­
m u ,  zw ła szcza  ze jej w żadnein p i śmie  P.  Ant .  Wag i  nie 
zn a jd u j e my .  J e s t  ona raczej  wy pad k i e m logiczneg'o r o z u ­
mowan ia  pana J a s t r zębow sk i ego  ( w Dzień.  pow.  N r  65) .  
Mozę  ona się da czasem za pomocą  j ego  ko mpasu  roz w ią ­
zać ? . . . . !  ..

Co do  3. Z e  L ir tn e u sz  d z ie ln ie  s ię  p r z y ł o ż y ł  do  s ł a ­
w y  n a s z y c h  p ó łn o c n y c h  ( czy czasem nie  G rab o ws k i ch ! )  
okolic.  Jes l to  wy ją tek  z ar t .  P.  J akóba  Wagi  (5)  z sol i­
s t yc zny m,  j ak  się ,zd a j e ,  doda tki em nawiasowym P .  J a ­
s t r zębowski ego .  Dziwna r ze cz  ze dla pana  J a s t r zę b ow sk i e ­
go i to wyrażeni e  P.  Jakóba  Wagi  s t a ło  się n i e / r o z u m i a ł e m . .  
W ię c  chyba p r zypuszcza , , ze  pó łnocna  s t rona  E u r o p y  , n ie  
j es t  pó ł no cn ą  w z g l ę d em  s t ron y  p o ł u d n i o w e j ! . , . ,  ze ż l e ­
by  mówił  i n i e z rozumia le ,  A m er yk an i n ,  gdyby powiedział :  
F r a n k l i n  k tó ry  się t ak  dzielnie  do s ł awy  naszej  pól i ioc-

(i) P.  Jas t rzębow sk i  widać iż między innemi jes t  także  i o t o  
t ro sk l iw y ,  ażeby P .  Antoni W aga tiim swojem powątpiewaniem 
s ła w y  K luka  nie nadwerężył.,  Zapew niam y-go jednak z naszej 
s trony, że ani wyjątki powyższe z dzie lą  prof. Bęsse ra ,  ani po­
wątp iew an ia  P. Ant. ,\Yagi b y n a jm n ie j-s ł jw y  K luka  nie zachwie­
ją. Może być z tego względu spokojny- Kluk p rzysłuży !  się t y ­
le sw oim  rodakom, że go zawsze z uwielbieniem i czcią wspomi­
nać będą. Nie tajno jest  zapewne P. Jastrzębowskiemu iż dzisiej­
si naturalised w wielu miejscach Łinneuszowi,  Biuffónowi i innym 
wielkim ludziom uchybienia naukowe wytknęli ,  nie zmniejszając 
przez to bynajmniej ich wielkości.

(5) P .  Jakób  W aga  w a r tykule  swoim tłum acząc  dla czego 
b ra t  jego nazw ał  L inneę kortm ąflory naszej, mówi: »  n a zy ­
w aliśm y roślinę Linnaea borealis czci i pamiątce nieśmiertelnego
L inneusza  poświęconą, koroną flory n a sz e j ,  b o ś m y  iż gdyby
malarz jak i  chciał florę naszego kraju uosobić najprzyzwoiciejby 
g łowę jej wieńcem z Linnei przyozdobił,  j ako  rośliny przypom i­
nającej nazwisko Linneusza,  k ióry  się tak  dzielnie do s ław y  na ­
szych północnych narodów przyłożył.  « ( Pamięt.  W ar.zesz .  g rud .)

nej Am eryk i  p r z y ł o ż y ł ! . . .  i t. d.  Radz imy panu  ' Ja s t r zę ­
bowsk i emu  Sby tę inal er j ę  g łęb i e j  j ak  dotąd rozważył  !

My z naszej  s t rony  nie ma j ąc  j u ż  n i c  do powiedzeni a,  
p ros imy  P.  Jas t rz ębowski ego  aby nam więcej  po dobnych  
kategor j i  do rozwiązani a na zn acz y ł .  —  Dn ia  z6  marca  
1830 ro k u .  —  N.  P. S .  G. L.

FRAN CJA .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  18 m a r c a .  - — Sa d  k r ó l e ­
wski  w Orleans  uwolni ł  p-inię C o u r r i e r  od zar zu tu :  iz m ia ­
ł a  udzi a ł  p r zy  Zamordowaniu ma łż o nk a  swego znanego- 
nu to r a  Pawła  Ludwika  C our r i e r .
—  Na posiedzeniu izby deputowanych  z dnia 19 mar ca  o d ­
czy tano  p ro to kó ł  pos i edzenia  z dnia 16, poczem pan I ł oy e r  
Collat 'd odczy ta ł  odpowiedź  króla na ad re ss .  B e zp oś r e d n i o  
potem mini s te r  sp r aw  wewnę t r znych  odda ł  p r eze sowi  izby 
zapieczętowany list ,  zawierający na st ępu jące  pos t anowien ie  
k ró l ewski e  z dnia 19 marca p r z ez  minis t ra  spr aw w ew nę t r z ­
nych kon t r a sy gno wa ne .  —  o My Karol  7. Bożej  ł a sk i  etc. 
pos tanowi l i śmy i slaTiowicmy n in i e js zem:  Pos i edzeni e  izby 
parów i depu tow any ch  j es t  od roczone  do 1 września .  U-  
vsiadoinienie to będz ie  og łoszone  izbie depu towanych  p r zez  
naszych min i s t r ów  sek re t a r zów s t anu  spr aw w ew nę t r z ­
nych i m a r y n a r k i .u —  P r e z e s  izby odczy ta ł  nas t ępnie  a r t .  
4 t y t. I I  r egu l aminu  z dn i a  13 s i erpniu  1814,  k tó r ego  o- 
snowo jest  nas t ępująca : » l zba  rozchodzi  się na tychmias t  
sko ro  odezwa nakazu j e  z akończ en i e  pos i edzeń ,  od roc ze ­
nie lub  rozwiązani e izb.  « J akoż  po d o pe łn i o ne m  odczytaniu  
izba natychmias t  się rozesz ła .
—  W s z y s tk i e  dz i enn ik i ,  p rócz  J o u r n a l  d e s  a e b a ls ,  k t ó r y  
ws t r zymał  się z swem zdan iem,  poczyn i ł y  uwagi nad o d ro ­
czen iem izb.
—  Mi n i s t e r  mor sk i  powiedzi a ł  w mowie  dnia  16 lnianej  
w ta j nym komi tec i e,  że b lokada A lg ie ru  kosztowałaby r o ­
cznie  7 mi l jonów frankóiy.
—  Mów ią  znowu,  iż m in i s t e r  wojny o t r zym a  nacze lne  d o ­
wództwo nad wojskami  do Alg ie ru  przeznaczonemu".

GRECJA.  •—  Z  P o ro ś  d n ia  2  m a r c a .  —  -Mocarstwa p o ­
ś redn iczące  p r ze z na c zy ły  xięcia Leopolda  S as k o - ko bu rg -  
ski ego na mona rchę  Grecj i ,  a w kon fe r enc jach  l ondyński ch  
t r zy  gab ine ty  j ednozg od n i e  us t anowi ły by^  po li tyczny  i 
g ran i ce  Grec j i .  Wiadomo z pe w nośc i ą  iż wyspa K an d j a  
nie będ/. ie p r zy ł ączona  do k r a j u ,  lecz n iewiadomo jeszcze  
czy Chios i Samos b ęd ą  grani cami  j ego  obję t e .  T w ie rd zą ,  
iż j uż  od pew nego  czasu zawarto z Po r t ą  u k ł a d ,  w s k u t e k  
k l ó r ego  pie rwsza  z wysp ’yeb ,  ma  być ods t ąp iona  G r e k o m ;  
tćj okoliczności  p r zyp i su j ą  us tąpiehie  wojsk regularnych),  
tu r eck ich  z Chios i p r z e r w ę  p r ac  oko ło  warowni  rozpoczęć  
tych.  Codzienn ie  powracają  zbiegl i  dawniej  z wyspy r o l ­
nicy już ki lku t y lko  zna jdu je  się tam tu r e ck i c h  r zą -  
dzców i mał a za łoga .  Samos j e s t  t er az  s ch ron i en i em wszy ­
s tkich  rozbó jn ików z wybrzeża  małe j  A z j i ,  a sk r adz ion e  
po wsiach w okolicy S m y r n y  a r t y k u ł y  , są te r az  g łó w n y m  
p rzedm io t em tamtej szego hand lu .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
, O k o m a r a c h .

W F re j b u rg u  w s i ęz tw ie  Ba d eń sk i e m  widziano zda rz en i e ,  
k tór e  dla na tura l i s tów równ ie  j e s t  c iekawe,  jak odla tywa­
nie ptaków do p o łu d n i ow yc h  k r a jów.  Radca  n ad w o rn y
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S c h u l t z  s p o s t r z e g ł  2 1  s tycz n u  o gćdz in io  4  po p o ł u d n i u  
n a d  b r z e g i e m  rze ki  Dr ei sam o ćwierć  mili od miasta , na 
ś n i e g u  c za r ne  s ze r o k i e  pasy i pl amy.  B y t y  to n i ez l i cz o ne  
i nass y  m a ł y c h  komar ów,  które ł a z i ł y  o s ł a b i o n e  p o  ś n i e g u .  
N a s t ę p u j ą c e g o  wieczora widać je b y ł o  w m i lej  l i c z bi e ,  z d r ę ­
t w i a ł e  o d  z imna , ale zalo p ow ie r zc h ni a  w od y  na r ze ce  
D r e i s a i n  okryta  był a-  miljonaini  tych o wad ów.  Z a s ł u g u j e  
na u wagę  , 3 e  te z wi er ząt ka ,  k tó r e  się  t y l ko  w bar dz o g o ­
rącej  t e m p e r a t u r z e  wyl ęgaj ą ,  z r u c i ł y  s w e  p o k r o w c e  w t e m ­
pe rat ur ze  __ 18 Ro au mu ra  po d wu  m i e s i ę c z n y c h  m r o z a c h ,
dla rozpoczęc i a s m u t n e g o  i kr ó tk ie g o  życia.  P r z y c z y n ą  t e ­
go  j e s t  z ap ew ne  c i e p ł a  t emp er a tur a  rzeka D r e i s a m ,  w m i e j ­
scach bę dąc yc h n a p r z e c i w k o  pa pi er ni .  W na j z i mni e j s ze  dni  
p o d n o s i ł  s i ę  w tej w od zi e  na s t opę  g ł ę b o k o ś c i  t e r m o m e t r  
do + ,  3 |  stopni  R e a u m u r a ,  Pan Schul tz  c o d z i e n n i e  p r z y ­
p a t r y w a ł  sig t y m  m u s z k o m  i z n a c z n ą  ich sob ie  l iczbę  z a ­
c h owa ł .

O b s z e r n o  s c R  o s s j i.
J e d e n  l i terat  a ng i e l s k i  w y r a c h o w a ł ,  z e  o bs z e r n o ś e  p a ń ­

stwa 1’o s s y j s k i e g o  p rz ec hod zi  w i e l k o ś ć  p owi er zc hn i  x i ę -  
źyca  o 1 2 3  m i le  kwa dr at owe  a n g i e l s k i e ,  a to p r z y p u ś c i w s z y ,  
z e  t y lko  j e dna  trzecia p ow ie r ch n i  lej jest  tak j u k  na naszej  
z i e m i  s t a ł y m  l ą d e m ,  res zt a zaś ze  j es t  m o r z e m .  Z w a ż a ­
jąc ż e  c a l a  p owi er zc hn ia  x i ę ż y c a  ma 2 , 5 5 0 , 2 6 1  mi l  k w a dr a ­
t owy c h a ng i e l s ki ch ,  a trzecia  c z ę ść  S 3 5 , 0 9 7 ,  Rossja oka że  
się  .większą po ni eważ  w l S l S r o k u ,  o p r ó c z  kr aj ów s wo ic h  
w A m e r y c e ,  mi ał a  9 5 8 , 9 7 2  mi le kw.  nn.  r o z l e g ł o ś c i .  P ró c z  

t ego  Rossja ma 1 7 1  s t opni  d ł u g o ś c i ,  i 3 6  s z e r o k o ś c i ,  co wyv- 
r ó w n y w a  d w ud z i e s t e j  ó sme j  częśc i  ku l i  z i e m s k i e j  , l i cząc  
j u ż  l ądy  i m o r za  r a z e m , c zy l i  dz i ewiąte j  s a me g o  lądu  
pr óc z  mór z  , a c zt ernas t ej  c zę śc i  samej  p ó ł k u l i  na której  
m i e s z k a m y .

R z u t  oliTt na  p o c z ą t e k  Fra nc j i .
W  kr aj u dz iś  Fr an cj ą  n a z wa n ym  n i e g d y ś  m i e s z k a ł o  

ki l ka  ludów Ga l l ów,  o bc yc h Rz y m i a n o m j ę z y k i e m  , o b y c z a ­
j a m i ,  cywi l i zacją .  Oba l i ł  ich p o t ę g ę  Jul jusz  C e z a r ,  a nie-  
pr zes taj ąc  na s a m e m  podbi ciu ,  w z nacznej  yzęśei  w y t ę p i ł ,  
i Gfąilje zost ał y pr owi nc j am i  p ó ź n i e j s z e g o  c es ars t wa r z y m ­
s k i e g o .  Co straci ł  kraj  t e n  na narodowośc i  , z y s k a ł  na 
nowych'  przybyt kach:  b y ł y  to osady ł a c i ń s k i e  u R z y mi a n .  
Ła c i n n i c y  pa nowa l i ,  kr aj o wc y  byl i  i ch n i e wo l ni ka mi .  W ne t  
w y t r z e b i o n o  o d w i e c z n e  l asy,  p o b u d o w a n o  mnó st wo  miast ,  
g m a c h ó w ,  ś w i ą t y ń .  Gal je  s t a ł y  się  kr aj ami  ucywi l i zować  
n e m i ,  s tr ac i ws zy  w s z y s t k o  co m i a ł y  s w e g o .  J ę z y k  ł a c i ń ­
s k i  s t a ł  s i ę  n a r o d o w y m ,  o b y c z a j e ,  prawa , z w i e r z c h n o ś ć  
m o n a r s z a ,  b y ł a  ws pó l na  m i e s z k a ń c o m  Gałl j i  i W ł o c h ,  a 
t y l ko  g d z i e n i e g d z i e  r es z tk i  k r a j o w c ó w  d o g o r y w a ł y  j e s z c z e  
w niewol i .  R u n ę ł a  w r e s z c i e  z n i e p ra w i on a  w ł a d z a  i m ­
p e ra t or ów,  b a r ba r zy ńc y  podbi l i  państwo r z y m s k i e .  R z u ­
c i ł y  się  na Gall je r ó ż n e  hor dy  d z i k i e ,  n i s z c z y ł y  j e  i w 
c zę ś c i  w nich os i adł y.  L e c z  ze  w s zy s t k i c h  ba r ba r zy ńc ó w  
trzyr s z c z e g ó l n i e j  hor dy  tam r o z s z e r z y ł y  s w o j e  p a n o w a n i e  
od p o c z ą t ku  wi eku V ,  k t ór y  k o ń c z y  dz ie j e  s t a r o ż y t n e  a 
zac zy na  pa mi ęt ną  i d ł u g ą  e p o k ę  śr e dn ic h  w i e k ó w .  Wi s-  
s y g o t o w i e  us ado wie ni  w Hiszpanj i  opanowal i  dz i s i ej szą  p o ­
ł u d n i o w ą  F r a n c j ę ,  Bur gun do wi e  na ws c ho dz ie  ku W ł o ­
c h o m o s i edl i ,  F r a n k o w i e  na p ó ł n o c y  w P a r y ż u  i j e g o  o-

kol i ca eh  k u  R e n o w i .  I  Wi s syg ot ow ie  i B u r g u n d o w i e  i  
F r a n k o w i e  byl i  N i e m c a m i ,  podbi l i  Ł a c i n n i k ó w ;  a co b y ł o  
z d a w n y c h  Gal l ów z n i k n ę ł o  pod panowa ni em dr ug ic h  z w y ­
c ię zc ó w.  Z e  F r an . j a  nie  jest  dz i ś  krajem n i e m i e c k i m  ale  
ł a c i ń s k i m ,  j e s t to ,  jak powiada pan Vi l lomain tr ju i nf  c y w i ­
l izacji  r zy m s k i e j  nad b ar ba r z y ń s t w e m  n i e m i e c k i e m .  Fiok  
prawi e  po r o ku  s ł a b ł a  wł a dz a  kr ó ló w n i e m i e c k i c h  p a n u ­

j ą c y c h  na p ó ł n o c y ,  to j e s t  F r a n k ó w ,  i g dy  mi ał a  p r a w i e  
s k ona ć ,  Iinja Karolowi  n g ów  o s i a d ł s z y  na jej t r on i e ,  na r u ­
inach dawnej  dynastj i  M e r o w i n g ó w  p o d n i o s ł a  w ł a d z ę  l udu  
n i e m i e c k i e g o .  Z K a r o l o w i n g ó w  p o c h o d z i ł  Karol  Wi e l ki ;  
on to p r z y  k oń c u  VIII i na p o c z ą l k u  I X  wi e ku  z w y c i ę z c a  
ws zy st ki ch  pr awi e  l u d ó w  n ie m ie c k i c h ,  w s k r z e s i ł  t y t u ł  c e -  
sarzów r z y m s k i c h ,  z r o b i ł  mocarstwa i s i ę z t w a  n i e m i e c k i e ,  
nas S ł o w i a n  p o b u d z i ł  do c z u w a n i a  nad n a s z ą  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i ą .  Po ś mi e rc i  j e g o ,  w I X  i X  w i e k u ,  k i e d y  u nas  
z j e d n e j  s trony  S k a n d y n a w s c y  Rusini  podbi ja l i  S ł a w i a n  
w s c h o d n i c h ,  m ar grab iow ie  w s ch odn io  - n i e m i e c c y  Sławian.  
nad - e l b ia ń s k i c h ,  syn Piasta r o z s z e r z a ł  p a n o w a n i e  p r z y ­
s z ł e  P o l ok ó w nad W i s ł ą ,  po śmi erc i  j e g o  m ó wi ę  t y t u ł  c e s a r ­
ski  p r z e n i ó s ł  s i ę  do N i e m i e c ,  w dz i s i ej sze j  Francj i  s ł a b y  
c i e ń  z o s t a ł  m o i n r c h ó w  maj ących s ię  j e d n a k  za na s tę pc ów  
Karola  W .  —  W r e s z c i e  upa dł a  i Iinja K a ro l o w i n g ó w ,  H u ­
go K a p e t  o j c i e c  B u r b o n ó w  , a w s p ó ł c z e s n y  M i e c z y s ł a w a  I ,  
i W i e l k i e g o  B o l e s ł a w a  p r z y  u ł a s z c z y ł  sob ie  tron F r a n k ó w ,  
i tu pr awdzi wa historja Francuzka  s i ę  z ac zy na .  D o  Ju-  
l jusza Cezara b o w i e m  b y ł a  to historja Gal l ów nie Ł a c i n n i -  
k ó w ,  do V w i e k u  b y ł a  historja Ł a c i n n i k ó w  - R z y m i a n ,  do 
Hug on a Ivapeta a najwięcej  j e ż e l i  do Karola W.  b y ł a  hi ­
storja N i e m c ó w .  G d z i e ż  t am b y ł  n a r ó d ?  N i e  b y ł o  go  
j e s z c z e ;  nie b y ł o  ani  Francj i :  a j e ś l i  z awi ązk i  n ie wi dz ia l ne  
dla w s p ó ł c z e s n y c h  m a m y  o k az a ć ,  p o w i e m y  że  z iarno  r o ­
d z i n n e  tego l udu w g ru be j  materj i  p o g r ą ż o n e ,  j u z  p r z y ­
s z ł o  b y ł o  na świat .  D r o b n y  p an e k  o ko l i c  Paryża z c z a ­
s e m  z o s t a ł  k r ó l e m fr anc uz ki m;  d r ob n y krai k wś r ód  d al e ­
ko p ot ę ż n i e j s z y c h  z ie m r o z s z e r z y ł  s i ę  do O ce a nu ,  do P i ­
r en e jó w i dalej  jak go wi d z i m y ;  j ę z y k  "z wy cię zców G a l ­
l ów z w y c i ę ż o n y c h  p r z ez  N i e m c ó w - F r a n k ó w  w z i ą ł  g o r ę  z 
c za s e m  nad obcą n ar o d o w o ś c i ą : , i tak s ię  u t w o r z y ł a  d z i ­
siejsza; F rancj a j e o g r a l i c z n i e ,  tak p o l i t y c z n i e  u t w o r z y ł a  się  
w ł a dz a  mona rsz a  t e go  k r a j u ,  tak mo r al n i e  n ar ód  s ię  u-  
t w o r z y ł .

Moż na ż  to chaos  b a r b a rz y ńs t w a , gdz ie  w s z y s t k i e  z ł e  
r z y m s k i e  z w s z y s t k i e m  z ł e m  n i e m i e c k i e m  p o ł ą c z y w s z y  
s i ę ,  w z i ę ł o  g ó r ę  nad cywi l i za cj ą  ł a c i ń s k ą ,  a zat ar ł o  m o ­
ralną g o d n o ś ć  s t ar oż yt ny ch  G e r m an ów ;  m o ż n a ż  to mó wi ę  
po r ó w n a ć  z d z i e w i c z y m  by te m P o l s k i  B o l e s ł a w a ?

Niechaj  te- ki lka uwag kt óre  s k r e ś l i l i śm y  p o s ł u ż ą  n i e ­
ja ko  .za ws tęp  do i ne g o  a r t y k u ł u  o R y c e r s t w i e f e u d c t l n e i n . 
Feud. iHzin by t  w wi e l u krajach z n a j o m y ,  ale się  we  F ra nc j i  
ur o dz i ł  ze  z l e w k u  w s z e l k i e j  d z i c z y z n y  i ba r ba r zy ńs tw a ;  
tam więc  go s z u k a ć  n a l e ż y .  R y c e r s t w o  f e uda l ne ,  czyl i  ka-  
walerstwb,  jak  je z o w i e  B r o d z i ń s k i ,  s tanowi  g ł ó w n ą  c z ę s c  
istoty którą s ob i e  w yo b r a ż a m y  po d  i m i e n i e m  f e u da l i z mu ,  
warto więc  j e m u  p oś wi ęc ić  parę  s t roni c  w rtaszem p i ś m i e ,  
tym bardziej  ż e  od  n i e j ak i ego  c z as u ,  z anadto  czę st o  i za  
nadto l e k ko  j e s t  t rakt owan y w  p i s ma c h naszej  świat łe j  
m ł o d z i e ż y .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O I V S K I E G O  [  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .



T A B E L L A
Wygranych Trzeciey Klassy Trzydziestej Siódmej Lotery

Klassycztiey
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O

r  o d i u g Ti a s t ę p  ui  ąc  e g o p o r z ą d KU

Nr. | Z ił I Nr. j Ził. | Nr. Z i l  | Nr. Złl. N r | Ztf. Nr. Zli. Nr. Ził. | N r. i z  ił.

~75 200 4643 200 10166 200113923 6000 18956 750 23575 200 25944. 200 30509 200 6
100 200 4952 2500 10345 3001 93 500 19452 750|23853 200 26423 500 3D697. 200

'222 500 5322 300 66 200 14031 200 19592 200 70 200 27157 200 30776 300 •
415 . 200 5637 200 10432 750 14329 200 19884 200 24061 1500 9 2 1300 31111 200

71 300 96 200 10781 500 14679 4000 19950 200 24117 200:27285 200 31 200
545 200 5805 200 10852 300 14740 200 ' 70 200 35 200 27316 200 31248 200
613 200 6014 200 67 200 14839 200 20189 500 85 200 27451 200 31362 500

; 765 200 60 200 10995 300 7*4 200 20654 30(4 24249 200 27525 200 3 4424 200
918 200 6289 750 98 500 14946 200 21062 200 60 200 27649 300 31729 500

1000 200 6325 300 11048 300 151.72 200 66 500 64 20.0 27721 300 31879 200
1276 L 200 7015 200 60 300 15230 200 21284 200 24332 200 27805 200 31925 200
1357 200 7434 200 11157 200 15392 300 21401 300 67 500 13 500 66 200

92 200 7755 300 81 200 15414 300 21765'200 24681 300 85 200 32019 300
1532 . 20Ó 7851 200 11486 200 15686 200 21854 300 24852 200 28016 200 32 200

71: |  200 8452 200 11628 200 15806 200 21983 750 56 200 65 200 35 200
1642 300 8520 200 12094 1000 48 200 22032 750 25155 200 28147 300 32106 500
2018 300 8706 500 12123 200 16053 300 22177 500 25206 300 85 200 41 200
2129 500 31 200 12284 200 17230 200 22370 750 1 97 200 28344 200 98 200
2219 200 72 200 12370 1000 1730S 200 22502 200 25411 1000 23521 750 32250 300
2488 500 94 3Ó0 12522 300 17503 300 19 500 41 200 79 500 32461 200
2623 200 8938 200 64 200 17631 750 41 200 87 200 28976 200 325211200
3399 300 9157 300 12933 750 18269 300 77 200 25521 200 29021 200 79 300
3915 J2000 9253 ■lóoo 13290 200 18372 200 22706 300 25619 ' 300 29259 200 94 500
4099 200 9633 300 13913 200 18839 200 29 300 ■ 62 200 29882 500 32633 200
4234 300 9989 200 13921 1500 18922 200 23065 300 25745 200 30364 200|32886 300

Następuiące Numera kaiden wygrał 8 0  Złotych;
Nr. j N r. ]j N r. | N r. [ Nr. j N r..) N r. ! Nr. | Nr. N r. Nr. Nr. N r. j Nr. Nr. Nr.

1 ■ ... " '.Vi. _ .ęm .2074 L5326 lOSO1 6855 7749 8698 9651 10760 U 729i 12722 13911 14812
9 1090 ” 32 5 9 5216 6140 58 7825 8717 9762 83 n 12826 t ‘S 19

96 92 84
Oioo 38 4105 36 50 60 33 19 79 ■ 94 11854 13034 52 73

97 1136
4 1  ' ) 'J

45 80 24 38 54 6972 43 29 9859 10834 97 52 69 14930
122 42 75 97 4219 5321 84 7003 54 48 65 63 11966 91 14020 53

42 53 2216 3400 31 29 6216 18 59 49 77 64 89 13111 39 70
97 1373 24 7 63 57 . 27 19 86 54 84 93 93 20 70 83

2 4? 1415 2387 21 4331 59 37 24 7913 80 9923 93 12015 39 14104 89
51 32 ' V 38 80 96 47 28 27- 8941 38 10901 32 54 74 i finifi •
58 66 89 52 4405 5403 95 44 36 90 54 17 47 . 79 14201

i C/v 10 
1^919

90 68 2505 69 30 14 6309 57 8095 9018 72 57 64 96 21
1.0 Ci \ JU 

O 1
321 98 22 80 4525 40 80 63 8154 30 91 75 80 99 24 Jj Ł

o z*1
35 1508 71 3516 34 81 85 94 8227 41 96 : . 77 81 13273 ■41 36
63 17 97 39 46 5504 91 7152 41 45 10030 11032 12116 13340 44 43
72 69 2655 60 62 18 93 86 69 83 44 85 19 13408 74 48
91 74 58 79 63 27 6411 99 8302 97 45 89 26 20 84 60

m 1611 92 3606 74 30 : 47 7215 5 9106 83 11192 29 70 96 6.8
- 30 3,702. 23. 82 51 33 25 11 9Q 94 11 on  a fu <7 fi 72

98 39 62 34 4604 85 6507 38 39 55 10206 84
-A

12214
— ----- -

84
J  :

14339 99 •; :

509. 41 84 58 4718 87 39 7301 47 59 74 11341 26 13515 54 15319
46 . 6 4 88 74 42 90 66 71 8408 82 87 58 54 47 14411 15401
69 72 2829 77 58 98 82 7404 19 88 97 84 94 74 ' 29 56
89 73 66 89 70. 5610 99 36 23 9218 10301 96 12429 82 79 77

611 97 67 3701 4824 22 6703 58 36 ‘ 50 19 11403 64 90 14518 15551
32 1721 2936 50 4964 35 10 7502 41 65 53 12 73 13627 60 80
66 27 50 59 84 55 -24 57 49 87 55 55 12509 55 69 94

718 83 63 69 5004 5745 38 70 98 9348 74 69 19 75 96 15629
47 89 3007 78 14 89 . 42 78 8506 66 10400 74 33 79 14645 99
90 1820 .17 3810 15 5823 46 84 •17 71 35 99 12614 13706 50 15700
93 21 49 3922 20 41 58 . 91 21 9489 54 11512 15 57 75 27
95 79 3186 24 45 5903 75 7610 53 99 78 . 26 24 82 92 29

807 8 2  
O AA i 3219 31 54 92 6811 J5 62 9587 10502 88 27 84 14731 80

26 ZUOl 71 66 67 93 24 56 72 9608 6 11606 42 13818 50 15809
37

O t

44 97 86 83 6005 39 7735 8601 27 10715 62 85 42 79 65
890 2015 3316 4029 5121 6067 6848 7737 8603 9645 710734 11720 12689 13872 14802 15884



% Trzydziesta Siódma Lot&rya Klassyczna. Trzecia Ktassa.

Nr. j Nr. Nr. | [Sr. j Ń r. j N r. j N r. | Nr. | Nr. | N r. | Nr, j N r, Nr. j Nr, I Nr. Nr.
31345 32103

63 9
77 32
81 81
84 99

31400 32210
6 29

22 31
43 68
59:32302
67 25
78. ' 29
84 46

31523 87
55 32400
98 92

31602 32512
8 54

10 1 58
22 32603
56 1L
72 29
85 59
92 68

31751 32723
88 4 li
96 51

31800 52
11 66
3.0 67
54 83
64 32810
66 14
92 74

31921 80
69
cjtf

' -85

32004 32904

24 31
32100 32985'

15885
96

15904
13
18

16005
15
33
37
43

16144
45
67

16266
90

16324
25
74
90

16474
16551

52
85
86 

16636
67
87

16732
60
98

16821
65

\r\r\
29 
52 

— 54f 
60 
72 

17009

17026'
90

17137
17215
17321

22
65

17411
34 
46
67 
78

17524
17695

97
17800

11
19
76
93
95

17921
48

18004
9

23
31
38
68 

18186
90

18234
35

53
55

- 98-1
18313

44
18352

18370
18447

50
'5 6
69
94

18581
18653

76 
94 
96

18758
65
66 

18835
77 
98

19004
10
41
72

19105
34
83 
91

19206
25
26 
47

19306
31
52
84

19548
63
69j

19632
41

19674

197 ió 
76 

19810 
13 
25 
52 

19931 
41

20061
91

20127
32
36
40 
46 
50

20206 
15 
30 
58 

20312
41 
83 
87 
90

20479

20500 
23 
32 
81 

20632
e?
56
64

80
81

20704

20705 21557 22623
7 21616 46

57 62 54
93 90 56

20800 21705 67
23 8 90
31 9 96
45 28 22720

20932 55 33
97 56 54

21008 72 63
20 84 70
29 21864 22880
34 21955 22936
39 99 58
57 22004 63
61 20 64

21127 53 85
45 65 23019
47 75 21
79 22105 24
89 16 32
96 35 56

21209 36 93
16 51 23154
30 22204 66
51 5 23208
75 31 19
82 42 53

21319 91 23307
20 22331 29
30 42 72
46 73 23400
rk 09 £Q

21485 22473 99
98 76 23541

9,160Q 22,513 
. 29

OA A A /i
16 95
34 48 23776

21552 22571 23813

23817
81
94 

23917
40
52
55
95 

24016
23
33
48
-2o
77 
80 

24154 
55 
63
83
84 

24212
44 
62 
65 
74 

24356 
70 

24444 
54 
82 
91 

24540 
53

- J66
69

24644
-JWJ.

99
24730
24793

24808
58 
94

24929 
25053 
25142 

61 
63 
65 

25202 
34 
71 
86 
0i 9

25316 
57
59 
62 
68

25416 
34 
42 
70 
74 
83 

25513 
53 
73 
88 

25617 
39 
45
60 
63 
70 
82 
94
98

25700
25742

25753 
71 

25805 
7 

51 
25909 

55 
63
74 
98

26005 
37 
70 
85
87 

26105
23
31
55
61
75 
80 
93

26246 
83 

26309 
79 

26422 
' 42

46
88 

26521
41 

26620 
22 
25
33
41

26707
26724

26730
48 
51

26830
47
58
94 

26904
7

93 
27023 

76 
27107 

67 
27205 

33
49 
60

27325 
58 
82 
90 

27443 
71 

27550 
51 
76
95 

27614
30 
36
56 

27704
57 
86

27819 
• , 2? 

28 
27938 
27966

28100 
U  
12 
87 

28207 
58 
62 
68 

28325 
28421 

27 
94 

28504 
8 

60 
80 

28600 
16 
23 
53
94 

28771
82 

28803 
6 

13 
32 
45 
61 
72 
90
95 

28907
15
48
64
69
87

29025
29087

29162
29222

66
67
68
79 

29322
80 

29416
34 
57 
66 
88 

29544 
77 

29620 
29735 

57 
29809 

14 
46
73
74 
80

29907 
54 
67 
84 
94 

30015 
31 
84 

30189 
30227 

91
96
97

30320
21

30322

30324
72
88

30420
48
74.
77
81

30578
87
90

30610
15
39
58
67 
82 
84

30738
57'
68 

30886
89
93

30944
45

31033
34
52
55 
70 
93

31106
58
83
97

31229
32
56

W  Ciągnieniu T rzecićy  Klassy T rzydziestóy Siódmey Loteryi Klassyczne'y Królestwa Polskiego, 
P ierw sza w ygrana 12,0Q0. Złl, padia na N um er 3,915. Druga, 6,000. Z ił. na N um er 13,923. Trze. 
eia 4,000. Z łł. na  N um er 14,679. C zw arta 2,500. Z łł. na N um er 4,952. Dwie w ygrane po 1,500. 
Z łł. na Num era 13,921. i  24,06 h  Cztery po 1,000. Z ł ł .  na Numera 9,253. 12,094* 12,370. i 25,411.

W szystkie Losy w ygrane na dow ód źe są zapłacone, K ollektorówie do D yrek cy i odesłać powinni.

C iągnienie C zw artćy Klassy 37™^ L otery i Klassyczne'y, odbędzie się dnia 6. Maja 1830. roku. 
Losów  do tey  Loteryi dostać można każdego czasu u w szystkich K ollektorów  paten tow anych , tak 
w  W arszaw ie iako i po W oiew ództw ach. J-1?'

Ostrzega się graiących w  ninieyszą L o te ry ą , ażeby w ym ieniali Losy do każdóy Klassy, stóso. 
w nie bow iem  do A rtykułu  11. Obwieszczenia obok P lanu w ygrana temu tylko w ypłaca się, kto 
z w łaściw ey Klassy posiada N um er W ygryw aiący .

V. \ '' ' ' •
w W arszawie dnia 5 Kwietnia  1 83o roku.

DYREKCYA JEN ER A LN A  LOTERYY K R Ó L E ST W A  POLSKIEGO.


